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7L W arfzaury d. 8  Lipca.

R oczn ica  U rodzin  N ayiaśnieyrzego C e­
sarza i  Kr<51a obch odzcn ę by ła  w stolicy 
Królestwa Polsk iego na dniu w czora jszym  Z 
fck  n ayw ięlszp  uroczystością. W  godzinach  
ran nych  wszystkie W ła d ze  R /g d o w e  zn sydo- 
Vtaly *ię na nabożeństw ie w  K ościele M etro­
polita lnym  Sgo Jana , odpraw ianem  w calu  u - 
prorzotiia u P rzedw iecznego iak ray  d łuższego i 
na y szczęśliw szego panow eniaidrogiege lu d o m  
M arfarchy. Lud Leżnie n apełn ia ł Święty 
p rzyb ytek , dzieląc b łagalne m odły  ce lebru ię - 
Cfcgo Kapłana. —  1  dowoJ u uroczystości dnia 
tego J W . H r. S o b o le w sk i, Senator W oiew o- 
da , M inister S ta n u , P rezydififcy  w R adzie 
A dm inistracyyney K rólestw a, dał świetny o - 
biad w Pałacu N am iestników  K rólew sk ich } 
tn reczoretn b y ło  w idow isko bezpłatne w T ea­
trze N arod ow ym , a gd\ »i?  zm ierzch łą , ca łe  
n r  aa to ośw iecon e zostało.

W . Im ieniu  N ayiaśnieyszego
m i k o i a i  a  i .

Cesarza W szech R óssyy , Króla L olskieoo 
&c. &c. &c .

R a d a 'A d m in iitra cyiin a  K rólestw a.
Na przełożen ie  K om m issyi R ządow ej 

■Spraw W ew nętrznych  i  P o licy i,  D,stąaowri- 
ł#  i  stanow i;

A rtyk u ł 1. .W  dopełn ien iu  Art: 6. 8. 9. 
postanow ienia z dnia l i g o  M arca 1 8 '7  m k a  
Rcdb udziela Panu S m irn ów , M ech an ik ow i 
przy Arsenale tuteyszym  j List przyznania wy­
nalazku na lat lO na całe K rólestw o Polskie, 
na m achinę parowa obrotna lego w łasnego 
wynoiaakn Ł którey »asadp i w łasnością ie s t;

t .  l i  ruch  prosto! teślny puwrotowy i prze­
ryw any tłoka  w m achinach parow ych  
z w y cza jn y ch  , zam ien iony iest w n ow o 
w ynalezionej- przez Sm irnow a m ach i­
n ie , .n a  ruch bezpośrednio k o łow y  i n ie  
przeryw any. ’

2. w każdym  czasie tnoże bydź dopro­
wadzona do nijk iegu  , l.ub d o.w ysok iego 
..p-ircia pary.

3 . Z e  spadek w ody m oże bydź KŻyty za­
miast p a ry , do :padania ruchu tey n o- 
wey m ach in ie.

4. Iź może bydź użyta zamiast wodocipgu.
5. Z e  zastgpic tnoże m ieyśce cylindra w ych

m ie ch ó w ,
a to wszystko stosow nie d o  m odelu  i op isów  
oh iaśnionych  rysunkam i, w "Kominissyi F zg - 
duwey Spraw W ew n ętrzn ych  i P olicy  i z ło ź e - 
netiii.

Art: 'z. Właściciel listu .w p-geciggu 
Łłief1 ęcy sześciu, od otrzymania enegoż , pfiv



'*•    !■«"■ iiiiim «i ................. .................
łr io  en m ach inę takow ę w c ięg łey  i dobrey 
r o b o c ie  p ostaw ię ; co  gdyby m e nastąpiło i 
urzędow nie za.świadczpnem n ie  zostało , L ist 
Sw obody w yłęczon ey  , upada.

Art; 3. L ist ten bez przeszkody w szel­
k ich  in n y ch  exystu ijłcych  i w ystaw ie się ano- 
g ę cy ch  m achin  parow ych  iest udzielony.

U skuteczn ien ie i og łoszen ie  w  D zien n i­
k u  Praw  tego postanow ienia , Rada K om m is- 
•yi Bzg.dowey Spraw W ew nętrznych  i P o li­
c j i  poleea.

D zia ło  się w W arszaw ie na posiedzeniu 
R ady Ą dm inistracyyney dnia 2#go Czerw ca 
1§28 roku.

M inister Stanu P rezydn ięcy  ; 
(podpisan o) W . Soboteuiski. 

M in ister Spraw W ew n ; i P olicy i 
(podp isan o) T . M ostow ski.

R adcą SekreLarz Stanu, Jenerał D y w iz j i ;
(podp isan o) Kossecki.

Z godn o Z O ry g in a łe m ; 
R adca Sekr.etarzStanu , Jenerał D y wizy i ;

(podpisan o) Kossecki, 
Z g o d n o  z  W y pisem  ;

M in ister Spraw iedliw ości ,
Ig : Sobolew ski,

Z a  Sekretarza Jen eraln ego;
S z e f B ióra K, H offm ann,

K urs Listóio Z astaw n ych . 
T o w a rzy stw a  K red y tow eg o  Z iem skiego.

Z a  Sto z ło tych  w Listach Zastaw nych 
Ż fd a n o  . . . , . zł? 83 gr. 1$
P ła con o  . . . . . . — 83 —

W  W arszaw ie dnia 8  L ipca 1323 roku.
Bchaber S. G .

Z  P etersbu rga  H, 9 C zerw ca  D , K.
( Z  G azety Senackiey.)

K a y  w y ż s z y  D  y p I ,o m a t .
Z  B o  ź e y  Ł a s i ł ;

M Y  M  I R  O  Ł  A  Y  Ł  
C esarz i Sam ow ładca  W szecit R ossyy , 

i t. d. i t. d. i t. d.
N aszem u ukochanem u w iernem u Sta­

n ow i Szlacheck iem u  G ubern ii E kateryno- 
fła w sk iey .

U rządzenie m agazynów  ru ch om ych  , dla 
, w o jsk  N a szy ch , na przypadek w yru szen ia  

ich  za g ra n icę , podało w am  n ow y oposób 
dow ieść  gorliw ości sw ey ku dobru  pow sze­
chn em u . Zaledw ieście  otrzym ali ku  przew o­
dnictw u potrzebne p raw id ła , a iuź gorliw ie - 
ście  się ubiegali w doprow adzeniu  ich do 
skutku , i przykładem  sw oim  ożyw iliście  ro l­
ników  , którzy pow inni byli spełn iać tę po­
w in n ość. M n ie y , iak we dwa m iesięee , zu ­
pełna li.czba pohończyków  , podw ód i wszy­
stkie zapasy, były  dostaw ione na m ie js ce  
wskazane. O żarliw ości waszey odznaczaię- 
ęey się przekonaliśm y się przy osobistein o b e j ­
rzeniu  parku G ubern ii Ekaterynosiaw skiey , 
i w id z ie liśm y , źe n ic  n ie b y ło  zaniedbanem  
ok oło  ścis łego w ypełn ien ia  w oli Naszey j po­
w inności w iern ych  poddanych .

Z w róciw szy  uw agę na ten czyn  pożyte­
c z n y ,  ośw iadczam y w szystk im , którzy m ie li 
w n im  u czestn ictw o, a osobliw ie wam  , u ko­
chanem u  w iernem u Stanow i Szlacheck iem u 
G u bern ii E katerynosław skiey , M onarsze Na­
sze uznanie i zupełne zadow olenie. D op ók i 
podobne uczncia będę ożyw iały  synów  R os- 
syi ,  dopóty ona kw itn ęć b ęd z ie , i pom yślnor 
ścig  sw oię św iadczyć o prawey m iłości ich  
ku T ron ow i i O ycźyzn ie  cd  pokolenia do po­
kolen ia , iako w drogirn spadku przechodzęcey, 

Zosta iem y ku wam  Cesarskę Naszę ła­
skę przych yln i. (* )

Na oryginale w łasnę Jego C esarskiej 
M ości rękę podpisano;

Odessa M I K O Ł A Y .

dnia 18 M aia 1828 r , : ■
i .--i-------  1 —11 ■' i •'

( * )  W  tem że brzm ien iu  w y s z ły  N a y w y ź s z e  
D yp lom a ta  do Stanu Szlacheckiego  
G u b ern iif ; C h erso ń sk iey , K tjow sk iey  ,
I m ła w s k ie y , S iobodzko  -  U kra iń sk iej i
p od o lsk iej.
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Przez Nay wyższe U kazy J. G. M ości do 
B zędzęcego S e ia li i ,  dnia iO M aia w ydan e, 
We ws? Kazasi pod B raiłow em  > D yrektor 
K ancellaryi M inistra w o y n y , Rzeczyw isty 
Radca Stanu B iże icz , przy uw oln ien iu  od te ­
g o  obow ipzku , w  nagrodę d łu goletn iey  gor- 
liw ey  s łu żb y , naj'ła»kaw iey podniesiony J o  
tąngi 3 c iey  k lassy , i m ianowany cz łon k iem  
rady M inistra w o y n y , z pobieraniem  dotvcTi- 
czasow ych  w vznaczeń . —  Rangi 5tey klassy 
Bachruszew  , nayłaska wiey przeznaczony do 
sprawow ania obow iązk i w D yrektora K ancel­
laryi Ministra w o y n y , z w łaściw em  dla tego 
urzędu  w yznaczen iem ;

D nia 17go Maia w Odessie. L iczącem u  
się przy Ht-roldyi T P ie czy  w istem u Radcy Sta­
n u  K onasiadyaszow i, rozkazano , zarzędzae 
Kommissoryatenfi p o łow em  przy 2g iey  arm ii, 
n ienależnie od .Jeneralnego iey Intendenta , 
pod bezpośredniem  zw ierzch n ictw em  G łów n o-
SŁarzędzjJŁcego w ydziałem  ż y w n o śc i, Senato­
ra A bakom ow a.

D nia 21 M aia w Izm aiłow ie , M ohiTe- 
■tvski G a  e m ito r  C y w iln y , Rzeczyw isty Rad­
ca Stanu M ak sim ów , z u w oln ien iem  od tego 
obow iązku  przyłączony do-H eraldyi, —  R zgd- 
Ca RanreUaryi Jeneiała G ubernatora X ięeia  
C b ow a ń sk iego , Radca to l le g ia ln y  H łu szk ow , 
Jaay askawiay m ianow any Radcę Stanu.

wia 22go Maia ste wsi Belgradzie w 
Bessarabii. G ubernator C yw iln y  N iżąhorodz- 
Ł i ,  Radca Stanu C h rapow ick i, W nagrodę gor­
liw ością  ozaąezoney  służby , podniesiony na 
B zeozyw istego :U dcę S ta n u .—  Radca Ł ołle- 
giąlny W jd ow  , zostaipcy w Kancellaryi M a-
łorossyysltiego, Gi,:beruatora W oien n ego  , dla 
chorow itego  stanu zdrow ia ,  przy zupetnem  
U w olnieniu ©d służby nayłaska w iey pod ni e- 
•iony na > dcę Stanu. >— Preze kom itetu  
re n izy y n e g o  Bessarabskiego, Radca K ołłegial- 
®y H ołu bców  . nayłaskaw iey m ianow any 'fiV 
*e-£u betnaw r«m  B essjrabskijo.

Przez N ayw yższy U k a z , ubiawrony R zg - 
dzgeem u Senatow i, dnia 2g? C ze rw ca , przez 
M inistra N arodow ego O św iecenia , N . Cesarz 
J e g o m o ść , stosow nie do postanow ienia K om i­
tetu M in istró w , w dniu 29 M a ia , N ayw yżey  
rozkazać ra c z y ł : C złonka W ileńsk iey  K om - 
m isśyi o funduszach szkolnych  z g łosem  sta ­
n o w czy m , H rabiego Karola C zapskiego, nts 
własng p ro śb ę , u w o ln ić  od sprawow anego 
przezeń ob o w ią zk u , 3 na iego rr eysę'e'n&- 
zn aczyć Członka te jż e  K om m issyi z g łosem  
d o ra d czy m , H rabiego Konstantego T y ze n - 
hauza. ........

-W D zien n iku  PetersLurgsbim  um iezczo- 
ne sę da w n ie jsze  w iadom ości od p rzed n ie j 
straży 6go kurpnsu vv W ołoszczy zn ie  po łu ­
d n iow cy . VJyrażono w n ic h :  —*■ „ J e n e r a ł  
Roth  , D ow ódca  6gu korpusu , don osi, iz dnia 
21 go M ai” T u rcy  przeszii Dunay z Ruszczą* 
ka do Jłobodziera na 23 szalupach kanon ier- 
skich  opatrz/m i cięzkę arty t le n ią  , i że ieden  
znaczny korpus p iechoty  i Jazdy w yszedł z 
J u rya , w ce lu  w zm ocn ien ia  osady. D w a 
Szwadrony pułku u łan ów  Sm oleńskich  z 2raa 
działam i i 3rna pu łkam i Kozaków  , by ły  na­
tychm iast w ysłane przeciw  znaczrtey liczb ie  
T u rk ów  , którzy się -.v bliskości wsi Selim a 
p o rę czy li, i w krótce pom im o silnego ognia z  
tw ierdzy tozpioszeni zostali. Jenerał Barou 
G eism er posłał następnie P u łkow nika  Begi*k: 
iłowa Z pułkiem  Kozaków na pomoc. Starszy- 
ń ie C zern u szk ia ow i, który się b ron ił ze 150 
Kozakami blisko Słobodzieia ; lecz dow ied żja - 
wszy się , że T u rcv  wy ładow ali w (rOO łudzi,' 
tenże Jenerał w ysła ł ieszcze przeciw ko n im  ba­
talion  3 tg o  pułku strzelców  z 2 działam i kom -’-, 
panii artylleryi łekk iey  pod dow ództw em  M a­
jora Tm owa. T u rcy  schron ili się do (Tomów 
i ogrodów  we w s i, _ m ężnie  się bronili ; 1 -cs  
ponaitao tego w yparow ani zestali przez w ale-
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c k a y e h n a s z y ch  żo łn ierzy , i o g ie ń  skuteczny 
haszey artylleryi. D ow ódca  ic h ,  Mafamed 
B airak far, ze 100 blisko ludźm i legli ua pla­
c u ;  większa ieszcze liczba była ran ionych  ,' 
a w ielu  z u ich  p oton ęło  w D jn a iu ;  reszta 
zaś wspierana przez szalupy k an oń iersk ie , u- 
rstow ała się u c ie cz k ę , zostawiwszy ■ broń na 
polu  bitw y. W  zabitych m ieliśm y 4ch strzel­
ców  , I4stu Kozaków i 3ch  officerów  rannych , 
m iędzy  którem i znayduie się Kapitan 2giey 
klassy z pu łku  31go strzelców  i 2ch K orne­
tów ' z pu łku  K ozackiego R y k ow sk ieg o , 1 T at- 
syn  z artyll rył D ońsk iey  który się w tey 
w ypraw ie o d z n a cz y ł.,,Z Befłina d. 1 lipca*

Na pam iptkę pu bliczn ych  le k c y y , 
»ui|icyeh fizycznę budow ę św iata, które ze- 
j i ł e y  zim y Pan A lexander H u m bold t w yk ła­
da ł w tuteyszey s to licy , w ybito za staraniem 
epakornityah  słuch aczów  iego m ed a l, i złoty 
exem plarz posłano mu wraz z następuięcym  
lis te m : —  ,, L ek cy ie  JW . P a n o , opi»u>?ce 
fizycznę  budow ę św iata, obu dziły  tak w ielkie 
Zaięcie się dla tey gałęzi nauk i u tw orzyły  
zgrom adzenie tak  rzadkie osób -nayszano- 
W uieyszych i nayśw iatleyszych , >ź od poćzę- 
tku ich  w ykładu  słuchacze pragnęli ozn aczyć  
tę zaym uigcę epokę zew nętrznym  pom nikiem . 
M yśl w ybicia z tego pow odu m edalu powsta­
ła  , rozw inęła  i uskuteczniła s i ę , iakoby sa- 
Ola przez się. Podpisani w im ieniu  w szystkich 
•łuchaęzów  posyłaig JW . Panu złoty  exetn- 
plarz tego m edalu . Z  praw dziw em  ukonten­
tow an iem  w ypełn iam y to ch lu bn e z le c e n ie » 
k tóre podrie n im  sposobność w ynurzenia u - 
CZuć niffltylko w łasn y ch , ale także w szvstkich  
J W . Pana u czn ió w . W  B erlin ie  d,nia 13 Ma­
pa 1823 roku (p o d p is a n o )  Karol X ięźę  M e- 
lilem burgski. G . B u ch , W iiz leb eń , L - Buch, timsuut, Raiuh , F. Tutk.y H. iifhtemUin,

/*' "  ■

Schinkrel' Pan H u m boldt odpisał X ię c i«  
M eklem burgskiem u w ten sposób: —  “  U czu­
cia , którem i by łem  p rze ię ty , po odebraniu  
listu z dnia 18 M a ia , i przeznaczonego dla 
m n ie  m edalu , pow iększyłeś W . X . M . przez 
podpisanie sw ego nazw sk a , do tego stopnia, 
iź się ośm ielam  w yn urzyć przed W . X . 1VŁ 
uczucia naywiększey w dzięczn ości, do ia k ie f 
w zględem  og ó łu  łaskaw ych słuch aczów  ie - 
stem obow iązany. U m ysłow ych  usiłow ań 
człow ieka nie m oże spotkać g od n ie jsza  n »- 
groda iak obudzen ie żyw ego zaię^ia nayza- 
cn ieyszych  i nayśw iatleyszych w oy czy źn ie  
osób. C ieszy łem  się tę nagrodę przez ftHfca 
m ie s ię cy , gdym  usiłow ał rozw inąć pu bliczn ie  
prawa fizyczn ego  perzędku świata i wspólna 
dzia łan ie  sił p rzyrod zon ych , a podczas osta­
tnie}’ lekcyi ośw iadczyłem  , i i  nagroda ta i* 
skołatanem  życiu  m oiem  iest nayrartośniey- 
szem  zdarzeniem . Z grom adzen ie  , w obecn o­
ści którego m iałem  szczęście m ó w ić , ch cia ­
ł o  nadać w dzięcznym  w spom nieniom  m oim  
ieszcze w iększę trw a ło ść , i iak gdyby w iel­
k ość  przedm iotu  w łasnę m oię  ukryła nieu­
d o ln o ść , okazało mi wspaniały dow ód ży cz li­
w ości , piz.ekonyw aięcy razem  o iego zachw y­
con e j- m iłości nauk’ i w oln ego w zbijania się 
u m ysłow ey  kultury pód  dobroczynnym  w p ły ­
w em  w zniosłego M ouarchy. P rzyym u ię  letl 
szlachetny dar, n ie inaczey  w sza k że , ty lko 
iako zakład tych  u czu ć  i tey m iłości de nauk, 
których  spieszne p estęp y , sę sław ę naszego 
w ieku. Składem  tu h ołd  w dzięczn ości, nia 
tylko w m oiein  im ien iu  w szystk im , którzy by 
wraz ze m nę stali się godnem i w ie lk iego  p o ­
wołania dochodzenia du ch a  natury ta m , gdzie 
go zakrywa zasłona ęiawisk i t. d.

W  B erlin ie  dnia 23go M aia 1828 roku 
(podpisano) A lexauder H um boldt. „  '

W  k ilku pow iatach N ow ey  M archii pa­
dła na tam eczne polp szarań czę , i zu a czn f 
szkod ę  zrządziła .



G dy dow iedziono r że i serem  Otruć aię 
I n o ź n a , przeto n iedaw no odkryto  w Państw ie 
Pruskiem  za usilnem  staraniem chem ików , i 
lekarzy , iź kwas w ęglow y  , który w zw ięzku  
*  A m m on iu m  tw orzy znanę ostrość sm aku 
w  sa rze , i m niey lu b  w ię ce j zaw sze w takc- 
w em  oię zn aydu ie , lest rzeczy w istę trucizny. 
T y m  kwasem , ieźli ilo ś ć  iego w ynosi 4 gra­
c y ,  inoźna p ozbaw ić życia  m łodego  p sa ; na­
le ży  w ięc  sobie w ystaw ić , ią gdyby takow y 
w ię c e y , iak zw yk le  p om n oży ł się w se rze , 
c o  bardzo często się zdarza , pon iew aż w iele 
lo d z i lubi -ser, ma sm ak n iezm iern ie  o s try , 
natenczas w yn ik n ęłyb y  bardzo n iebezp ieczne 
skutki dla zdrow ia lu dzk iego.

2  P a ryża  rl, 3 0  C zerw ca .

K ardynał de L a t il , A rcybiskup Reitnsu
w czoray posłuchan ie  u Króla.

N adeszłe z R io-Janeiro i L izbeny  osta n ie  
jrzeczy pisma , dały pow ód do d w óch  narad 
P osłów  A n g ie lsk ie g o , A ustrylackiego i Rok- 
łsyyskiego z naszem M inistrem  spraw zagra­
n iczn y ch . P oseł Rossyyski odebrał w czoray 
pism a z M adrytu.

O negday podpisał J. K. M . w St. C loud  
U tnow ę m ałżeń sk ę m iędzy przydanym  do na­
szego  poselstwa w Stam bule B a jon em  R oger 
, i  H rabiankę G u illem in ot.

VVczoray po M szy P oruczn ik  o k rę to w y  
"V icehiabia de la T ou an n e  z ło ż y ł J. K. M ci 

„rapport P . B ougain ville  o  iego  u kończon ey  
n iedaw n o podróży o k o ło  świata.

X ięźę  K am bridgi tadęc z H anow ern  d o  
L on d yn u  przyb y ł dnia 27 b. m . d o  Kale.

W  Paryżu l ezę 31 ,959  m ieszkań za 
czynsz od 220 do 2500 F r. 3100  p rzesz ło  po 
2 5 0 0  Fr.

P rzybyły  tu przed k ilku  dniam i P . Jt,a- 
Jbencki, uda iię  w krótce na K onsula R o s ę j-  
ikiego do Lizbony.

G dy p .  L aroohejaąuelin  p rzyw ióz ł { f .  
Cesarzow i Jm ci M ik o ła iow i odebranę T u rk om  
ch orąg iew , Uściskał g o  M onarcha m ó w ię ę : T a  
stanow ić będzie w źv c iu ,W P a n 9  epokę,, i e  u& 
pierw szy T u reck ę  choręgiew  przyw ozisz.

Akadom iia u m ie jętn ości przyznała P ro - 
fessorow i G ruithuison w M inch.en za w yn ą - 
lez ien ie  sposobu kruszenia kam ietjia W p $ ' 
eberzu  m e a l  złoty  w wartości 1000 Fr.

W  nocy z dnia 17 na 18 b . m . c z u ć  
się da ło  w Poitiers lek k ie  w strząśn iecie  i i f -  
m i.

Z  M adryłu  d. 20 C zerw ca ,

W szystk  e znayduięce w N aw arze w oy* 
ska odebrały  rozkaz udania na granice  P o i-
tugalii.

D oniesien ia  z Porto zasm ucaię absolu- 
tystów . W o js k o  Junty-* skłaćlaięee »ię 2 I ?  
p u łk ów  pod rozkazam i H r. Cadava) psadzs 
K oim brę ,  przednia zaś iego straż ( t  f  pule 
k ów  pod dowiództW.em Jenerała F ons) posty- 
.piła o  7 m il za K oim brę. N agran iczne na­
sze w ładze  odebrały  rozkaz p le  w puszczenia 
na ziem ię  Hiszpańskę żadnych  w oysk Portu­
galsk ich  } d o  k tó re j Jjędź Strony należę.

P rzy O rełlana Ja V ie ja  panow ała 6 c i« -  
godzinna bu rza ; grad zabił kilkunastu ludzi, 
a  w ok o licy  n,a 3  m ile  praw ie w szystko bye 
d ło  pozabiiaL

Z  L izb on y  rf. 15 C zerw ca ,
( Z  pryw athego don iesien ia .)

O negday D on  M iguel zn aydow ał się n *  
uroczystem  n abożeństw ie, które kaw alerow ie 
i kom andorow ie różnych  orderów  zw yk li co­
roczn ie  w  koście le  klasztoru w Estrella ka­
zać odpraw iać. ŁJYzęizono b a ld a k in , po4 
k tórym  usiadł Infant. Z a ledw o zaczęło  się 
zu p e łn ie  na iego p och w ałę  m iane k azan ie*  
k tórem u  się zapew ne zad łu gie  z d a w a ło , o -  
p u ś c il  sw ojo  siedzen ie i  udał się d e  zakon*
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n ic  na u cz tę , którą. zw yk ły  w ty m  dniu dla 
K ró lów  dawać'. T u  baw ił bardzo d łu g o , bo 
praw ie  się iuż M sza s.&ończyła gdy p o w ró c ił. 
M usiano m u naw et kilka razy przyp om in ać, 

się  nabożeństw o kończy , i że p ow in ien  
p o w ró c ić  dla złożen ia  z w y k łe j K rólew sk ie j 
wfferty. O becn i kaw alerow ie orderów  n ic  
fcardzo zbudow ali się z pobożności Infanta.

Zagraniczn i P osłow ie  leszcze tu baw ią. 
N ied aw n o  Hiszpański i Austryiacki udali się 
dó F rancuzkiego na rad® , po, którey p od a ć  
m ie li na n ow o protestacyią przeciw  w szy­
stkim  czyn om  D on  M iguela., z pow odu któ­
r e j  m iano zn o w u  odw iedź  zgrom adzen ie się 
Sianów..

W zg lędem  zdarzeń w ofen n ych  zostaio- 
m y  zawsze ieszcze w  c iem n ości. T o  ty lko 
ztlaie się bydź p ew n ością , źe w oysko k on ­
sty tu cy jn e  za ię ło  stanow isko zą K oim brą i 
i m a 's ię  obron n ie . Przednie straże D on  M i­
guela stolą w L e ir ia ; przybycie  Jenerałów  
Saldanha , V illafloE , Stuhbs,  Froateira f  i t, 
d . oczek iw an e iest z n iecierpliw ością w Por­
t o ;  nikt tu nie m oże sobie wcale w ytłu m a­
c z y ć  pow oln ego  postępow ania konsłytueyio- 
n istów ,. i zachodzi- oba w a ,, aby  złych: skut­
k ó w  za sobą n ie p o c ią g n ę ło , gdyż D on  M i- 
g u e l zysk.uię na. czasie,, dla zebrania pew ney . 
liczb y  w oyska. N;a szczęście tylko- dla mich. 
źe  m u  brakuie p ien iędzy. Każe iedńak zabie­
ra ć  m u ły  do pociągów  artylteryT i konie d la  
p o lic y jn y c h  ż o łn ie rzy , i m ów ią  o przym u­
szone}-. pożyczce  na zakupieni# sukna, i in ­
n y ch  potrzeb, d la  ochotników ..

W  tw ierdzy San  Jorge zgrom adzani są 
Starzy ze służby oddaleni żołn ierze- i tw orzo­
n e  są z n ich  bataliiony.. P raw ie wszyscy o -  
Słviądczyli ied n a k , iż podeym uią- się tylko, 
•łijźby w stolicy ,, poniew aż są oycam i ro­
d z in .  U lice  zapełn iono ciągle- ieszcze są
B a jk a ła m i  ,, których- tozlegaią; s i f  w-iwaty ,/.a

gdyby k to  im  jię  sprzeciw ił, iest u w ięzion y , 
Onegday pokazało się kilkunasto bu rzycieli 
w Św iątecznych su k n ia ch , którym  tow arzy­
szyło  naw et k ilku  p o licy yn y cli urzędn ików . 
W szystk ie  p rzech a d zk i, rów n ie iak teatry, 
są p u ste , każdy chow a się , aby n ie podpadł 
p od e jrze n iu .

—  Dnia 18. —

Przed kilku dniam i w szyscy P esłow ie  
zagraniczni zeszli się dę  Posła A ngielsk iego- 
P. L am b. ■ •

D on  M igu el posłał do w szystkich Eu­
rop e jsk ich  M onarchów  m anifest, w y łu szczs- 
iący iego prawa do korony. D odaią , iż n ie  
p rzyy m iety tu łu  Króla , póki zagraniczne M o­
carstwa na to nie zezw olą .

S ły c h a ć , iż woyska konstytucyyne z n a j­
dują się o 20' m il ztąd. Infant obw in ia  of- 
z łą  p olitykę A n g liią , N iedaw no dow odca 
zam ku portow ego kazał d a ć  ognia do w cho­
dzącego ha T a g  parow ego A n gielsk iego sta­
tk u . Z a jd z ie  zapew ne o to zażalen ie.

W yrok  Infanta pod dniem  7 b. m . sta­
n o w i ,  iż  sprawy przeciw  w o jsk ow y m  , któ­
rzy przeciw  bu n tow nik om  w y ru szy li, zawie­
szone Bydz m afą aż d o  m iesiąca po' ukoń ­
czeniu  k am p an ii, ażeby przez usługi d o b re j 
spraw ie pokrzyw dzonem i n ieby li.

Rządow a-G azeta Porto pod dniem  I2 ty m  
Czerw ca zawiera tłu m aczen ie  w ydan ej po<ł 
dm em  2 g im - Marca w ięzvku  Hiszpańskin® 
odezw y przez K rólow ą m atkę, w którey w zy­
wa H iszpanów  do osw obodzenia iey i syri» 
od jarzm a k o n sty tu cy jn e g o , iako przeciw ne­
go- dobru- o jc z y z n y  i re lig ii. O dezw a ta. zna­
lezioną- została w papierach by łego  G u ber­
natora- P erto , i- na iey  brzegu- zna v do w ał s ię  
następujący dopis-; “  W  Salam ance Junta ,. 
z łożona ż  20 k ilku  X ię ź y  i- 5  Portugalczy­
ków  , utrzym oik* korresoonden cyią  z Burgos,. 
K o c u n f , B arceloną i M adrytom * C elem  ie y



test utrzym ania D nu M inucie  K rólem  -abso­
lu tn ym  i zniszczenie Karty konstytucyjne}’. 
D n ia  19 Marca nadeszły listy od K rólow ey i 
Infanta do Jijvas. D nia 18 .odebrałem list 
dd K ró low ej z odezw ę przez V iceh rabię  F e j- 
^uera, „

2  L ondynu  d. 28 C zerw ca ,

W c z o ra j w  wifeezór p rzy jech a ł N , K ról 
•laiośc z W indsor do pałacu St. James.

W czo ra y  po p o łu d n iu  odby ła  się gabi- 
fietowa rada- P oseł A n stry iack i, P . Strat­
fo r d -  C anning i L ord  Stuart de Rothsay m ie- 
W tegoż dnia czyn n ość w w ydzia le  spraw za­
gran iczn ych .

Parlam ent ma bydź dnia 22 L ipca  oso­
biście przez Króla od roczon y .

M in istrow ie odebrać m ieli z A Iex an d rji
don iesien ie  , p od łu g  którego Basza tam eczny
w ło ż y ł na w szystkie zfiayduig.ce się tam  o - 
k rę t j em bargo.

O negday po p o łu d n iu  lin iiow y  okręt 
W e lle S le j od p łyn g ł z Y iceadm ira łem  M al­
c o lm  z Portsm ut do M alty , dla zluzow ania 
w  dow ództw ie na m orzu  Srodziem nem  P. 

Cpdringt.on,
P o d łu g  doniesienia Sekretarza poczty , z 

pow odu  , iź przez zam knięcie  P orto zw ięzek  
tn.igdzy tern m iastem  i L izb o n ę  iest przer­
wany , pocztow y  A n gie lsk i statek lęd ow ać 
o.dtęd będzie do V igo.

D nia 24 b. m . P . do Cabo F inale  przy­
b y ł do m ieszkania poselstwa Portugalskiego 
w ulicy  Sud-A ndłey i o z n a y m ił , iź m iano­
wany iest od Rejenta Portugalii sekretarzem  
poselstwa. D otychczasow y SekretrazB albino de 
Bśtrbosa e A raujo odpow iedzia ł m u , iż  dotęd 
Kip nadeszła o tern w iadom ość do bióra. N o ­
w y Sekretarz pytał się p o te m , kto spraw uie 
Urzpd M argr. Paltnella i odebrał od p ow ied ź , 
źe  Vicehrabia Itabajana (P ose ł Brazyliyski). 
N ow y Sekretarz okazał w zględem  tego swo*

" . ■■......................■ I ■ I — MIII I I , - '  ■ I ł .

ie zadziw ianie i d o d a ł,  Źe V i cc  hrabia Asse* 
ca m ianow any ie.st n ow y m  P osłem  i p ragn ie  
iak n a jr y c h le j o b ięć  dom  poselstwa. P . B al­
bino od es ła ł go do Y iceh rab i Itabajana i d a l 
m u razem  d o  z ro zu m ie n ia , j ż  %y te ra źn ie j­
szym  stanie rzeczy spodziew ać się n ie  m oże  
oddania sob ie  dom u i .archiw ów  do k oron y  
Portugals.kiey naieźęcyoh . P . F in ale  od ch o ­
dząc , r z e k ł :  “ k iedy tak iest z o b a e z e m y ,c®  
na to M arszałek (B eresford ) pow ie. ,, U d a ł 
się potem  do Vicehrał>i Itabajana. Hr. P o m - 
beiro i P. Lacerda przybyli tu na ostatnim  
pocztow ym  statku iako kaw alerow ie n ow eg o  
poselstwa. P. Lacerda iest synem  zn an ey  
H rabiny Jerum enba.

D oniesien ia  o naszych przych odach  s§  
nader p o m y ś ln e , i wzrost ich  w ostatn im  
kwartale ok a zu ie , iź do końca roku  p o m n o ź f  
się o iedea m ili, Fs.

D w ie  osoby -w C h eltenbam  zrob iły  n ie ­
daw no sztucznego ż ó łw ia , który składa się  
z 360 sztuk i dyiam entam i iest p rzyozdob io ­
n y ,  a przecież n iew aży  iak 12 pen ców . T ek  
zrob iły  paięka składaięcego się z 2 2 0 , a n ie  
w aźęcego iak dw ie pency .

B ryg H erald  o d p ły n ę ! dnia 29 M aia c  
N ow egojork u  z przeznaczonym  dla G rek ów  
ła d u n k ie m , szacow anym  do 50 ,000  dolarów .

Z  G ibraltaru donoszę pod dn iem  I3 ty m  
C ze rw ca , iż przybyła tam w oienna Portu­
galska galera N im fa , O kręt t e n , który o- 
św iadczył się za D on  Pedro , p rzyw iózł z Fa­
ro (A lg a rb ii) kilkanaście o só b , które u n ika- 
ięc  w oyn y  d o m o w e j sch ron iły  się do tego 
miasta. Sę to znakom ite i w ielk ie  m aiętności 
posiadaięce osob y .—  Am erykańska galera na­
potkała  dnia 12gc b . m . przed G ibraltarem  
F rancuzki 30toźaglow y konw oy pod zasłonę 
bryga płyn|c y n a zachód.

G azeta N ow ojorkska og łos iła  iu ż n o w f 
ta ry fff Z jed n oczon y ch  S tan ów , z której ku*
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p t y  tam eczn i tiio  s?  k oa teu ci i uwaźaig i£ 
iako now g przeszkodę w h an d lu , gdyż k ia ie ,
B m ian ew icie  A n g liia  niezaniedbaig u ży ć  o d ­
w etu .

P ryw atne listy z K olum bii dón oszft, ź e  
tain zawsze ieszeze panuie n ieępokoyn ość. 
N ieposłuszeństw o ustawom uw ażane iest za 
'w oln ość i często orbnawiaijł im  w innego p o ­
słuszeństw a. Pow aga Boliwara n ie iest tak 
'wietkp iak była , czasu iak dow iedziano 
s ię ,  źe  usiłu ie osięgn gć n ieogran iczon y  w ła ­
d zę . P o  n ow ym  narodow ym  Z iezd z ie  nie 
ty iele sobie ob iecu ję . H andel w ielk ie  szko­
dy ponosi od kryzycey eskadry A dm irała L a - 
bord  (H iszp a ń sk ie j) ch ociaż  dla słabości w y ­
lą d o w a ć  n ie  m oże. K upcy z W en ezu e li bar­
d zo  tam rzadko przybyw aiy. Kawa iest tam 
bardzo tania , bo 100 fu ntów  wagi D uńskiey 
» i e  kosztuie iak 101 piastrów. L ecz  100 
fu ntów  tytuniu  knastru W arinaskiego p łacg 
p o  80 piastrów . T ow ar ten  przychodzi z O rin o- 

i by łby  daleko tańszy , gdyby rzęd  Ko- 
lurnbryski n ie  b y ł przym uszony z potrzeby 
p ien ięd zy  u trzym ać daw ne m on op oliu m  
tabaki. ' W yspa Portorilco zakwita coraz bar- 
dziey  i pQ(j m ędrem  zarządzaniem  A dm ira­
ła  L atorre , pozostanie zapew ne przy Hiszpa* 
o n .  W  H aw annie panu ie także sp okoyn ość, 
pon iew aż m ieszkańcy  posiadaift bardzo w ie le  
N iew oln ik ów , którzy zą zm ianę rzędu stali- 

y  się  w o ln e m i, a zatem  w olę  pozostać przy 
H isżpan ii.

Z Smimy rf. 31 Wit i a.

D zisie jsza  G azeta tuteysza Kury e r  za- 
w ,era następuięcy a r ty k u ł: JW . H assan-Ba-
•za (gubernator S m im y )  rozkazał p rzyw o ła ć  
d o  siebie T łu m a czów  różn y ch  K onsulatów  , i 
® św iadczył im : że na p rzysz łość  żadnem u 
w °io n n e « ju  ok rętow i , iakiego bjidź narodu 
B iew oln o do portu tu teyszego za w iia ć ; stoię- 
**8 ) t ik  tu  woJUło p ozosta ć  p o lu  zech cę , a lo

raz odp łyn ąw szy  n ie  m ogę p ow róc ić . D o ­
d a ł , iż śro d ę v ,te n  ma ża cel aby pod ohcę 
banderę n ie  w ślizgały  się tu Rossyyskie o -  
k rę ty , i o zn aczy ł dzień  30  d o  zusięgnienia 
w ia d o m o śc i od A d m ira łów  i odd zia łow ych  
dow odców .

P o s ła n o  zaraz uv, iadom ien ie o tern do Ad­
m irała de R ign y, znayóuięcego się  w W u rla .

Dnia 29 zebrali się  -na radę do Konsufa 
jr-neralnsgo N iderlandzkiego Austryiacki K o n - 
traadtnirał H r. D a n d o lo , wraz z K onsulem  
jeneralnytn  sw ego n arodu , dow odcy A m ery ­
kańskich , N iderlandzk ich  i A n g ie lsk ich  o -  
krętów . Na tey radzie u ch w a lo n o : i e  po­
stanow ienie Hasseyna Baszy m e tert d o  przy­
ję c ia , że  okręty M ocarstw  n ie  będęcych  w  
w oyn ie  z P o r tg , n ie  m ogę odstąpić od pra­
wa zaw arow anego traktatam i do zawjiania 
bez źadney przeszkody ds> Portu Sm iriiy ,  i  
ź e  ieśliby  itn  tego zabron ić chei. no » tedy 
zm uszone zostanę oprzeć się gw ałtow i. T a  
uchw ała udzielonft została G ubernatorow i któ­
ry o św ia d cz y ł, iż wszystkie rego usiłow ania 
dęzę iedyn ie  do zapobieżenia zaburzeniom  | 
utrzym ania spokoyności w  kraiuy a le  skoro 
dow odcy  dyw izyy  ok rętow ych  in n y  m ogę.cy 
ten cel osięgr.gć Środek podadzą, sk łon n ym  
zawsze iest do  porozum ienia s ę  z  n iem i. 
D n ia  29 o god zin ie  3  z południa p rzyb y ł tu  
A dm ira ł de R ign y  , k tóry, gdy  w yb iera ł s ię  
d o  odp łyu ien ia  na A rch ip e la g , pow yźszę wia­
d om ość  otrzym ał. P osła ł p ism o do G u ber­
n atora , k tórego osnow y n ie w iem y , a le do­
m yślam y się , iż zm ierza ło  d o  utrzym ania 
praw bander neutralnych. —  Przy k oń cze­
n iu  sw ego wydanie wyraża rzeczon a-G azeta : 
“  D ow iadu iem y s i ę , źe w skutku uczyn io­
n ych  przełożeń  przez PP. K onsulów  i d ła* 
g iey  narady A dm irała  de R igny z B a szę , 
w śzystko w przyiacieltkim  sposobie za łatw io- 

, n em  zostało i rzeczy dla pow szechnego d o ­
bra p o z o iu ię  w  dotychczasow y ta  stanie.



ż  K R A K O W A  d n i a  16 LIPCA 1828 ROKU w e  SRCDĘ.

O B SE R  W  A C  Y IE  M E T E O R O L O G IC Z N E .
Barom etr dla lepszego porów nania  zredukow any na O ®  Peaum ira .

i)-ien
godzina

kła. o metr
z red u U : »» 

O ̂

zy 1 i 
> top: zii*. 

i ** pł a

Hign
■ti r ! ’

W iatr ii tan Atinołf: U W A ii i.

L ip ca cali lin : y' i >nie stop:
god: 7 ! 27  4. 642 f i  4. 8 84 P ołu d : Z a , m ocny Chm ury

12 „  4 , 012 ; 19. 2 70 P ółn : Za. średni 'P ogoda z  chm ur:
12. 3 „  3 , 224 +21'. 4 68 P ołu J . Za, słaijy Ił łj

0 „  n ę k l6 . 9 86 P ołud: W s. slab U 1V
7 27 1 086 f i 7. 0 58 Żaden P ociim uriio

13 12 „  2. 046 ■fi6- 5 73 Zachodn i m ocn y »i »i
3 „  2, 044 •flS. 2 76 Pol ud: Za. m ocny C hm ary
0 ,, 2, 7ifij -M *. 2 83 „  s ł . ,;V w nocy- deszcz.
t . , /  3, 18? -14. 1 78 P ołu d : Z u cu f -Cny U. am ury

l i .  12 „  3 , 227 •17. 5 63 W » u )i
3 „  3. 050 -19. 0 . 62 1» >1 ił ' »i o g. 4J deszcz.
9 „  3 , 1 /5 •12. 4 85 P ółn ocn y  słaby Pogoda z chm ur:

■—  Z  Krdkonra. —  ■
S E N A T  R z p z ^ c y -  &c.

Z aw iad jtn ion y  odezw y K om m issyi H y - 
jioteczney  N ro 83.42 iż Tzępzgna K om m is- 
gyia c z y n n o ś ć  swg ró do regularyi H ypoteki 
D ób r  : R«a lności w  G m in ach  O k ręg ow y ch : 
K oście ln ik i , M o g i ła ,  M odln ica  , B a lice , tu- 
d zież w  G m in ie  I lg iey  Miasta K rokow o 
po łożon y ch  ukończyła  , w zyw a n inieyszym  
W szystkich W łaścicie li D ó b r ,  p o s ia d ło śc i, 

f t a w  c ie c  i  ow ych  którzy do H y p otch i G m i­

ny w łaściw ey prawa sw e w nieśli , ażeby 
dia odebrania oryg in a ln ych  D okum entów  , do 
Bióra Kom m issyi H  pnteczney pod L . ,1 6 9  
p rz y  U licy  K anonney b ęd ęceg o , przynosząc z 
sobą Sum m aryusz 0q Kom m issyi podpisany, 
zawszę w godzin  h od trzeciey i  połudn ia  
aż do szóstey , przez siebie lu b  P len ipoten ­
tów  do tego Aktu  iuż poprzedm czo u m oco­
w a n y ch , lub szczególny p łen ipotenryią  do 
Aktu tego opatrzon ych , w przeciągu dni (3 0 ' 
Trzydziestu  zg łos ić  s.ę n ie orm eszkali.

W  Krakowie dnia 3 Lipca 1828 roku .
. Z a  P rezesa : S oczyński.

*■ M it i e s z e w s k i , SeSt: Jen: Senatu .



Z Wiedn\& d. 10 L ipca .

Ostatnia doniesienia zawieraijt {joeieyzaję- 
e j  wiadotnoSd, że n iebezpieczna choroba , na 
Iftórfi J. G. VVyyoko5ć Arcyxi£Żę R u dolf, fyayr 
d y n a ł i Arcybiskup O ło m u n ie ck i, b y ł zapadł, 
u k oń czy ła  się szczęśliw ie  i chory przych odzi 
d o  zu p e łn ego  zdrow ia,

P odług  listów  z Odessy pod dn iem  30 
Czisrvyca, nadeszła tam w iadqm ośc, źe tw ierr 
dza Anapa (n a  A zy ia tyck im  brzegu morza 
C zarnego) poddała się w o jsk u  Rotsyyskierąu,

Z Hagi d, 1 Lipca,
N , Król Jmośsf p rzyb y ł tu z d^tn iego 

farnku L qo i u d zie lił X eiu  G ustaw ow i syiel-p 
k i l^rzyśi orderu W ilh eljn a ,

K r, Prijski Jenerął Baron M u flin g , przy­
b y ł  dnia 22 Czerw a do L u xem bu rga  dlą o? 
kęyrzęrfia tim eczny.ch  w arow ni i m agazynów , 

Prze* przybyły  na poyyrÓ| z oiąd par 
szych  lin iiow y  K rólew ski okręt Korteriaar na? 
deszły  do 20 Gutfcgo zaspu^aiaipęp i  Biuawń
don iesienia , g -: ,

■m  . 7  ......

W lm d o m o ic i  - % G r& e y i, ‘ " 
Nunaer 30 CJazety pow szecbn ey ' (Jrec- 

t i e y  zawiera z Eg>uy Pbd dn ien ; 20 M ata ea 
następnib.

Za powretena JW . Prezydenta p rzybyło  
m nóstw o okrętów  w oiennych  do pertu wyspy 
paszey. O prócz sto ijoych  tu oddatyaa fregat 

js ffan cu zk iey  Juno i R ajsyvskiey H elen y  , 
n » którey J(W. Prezydent z N ąuplion  tu p o ­
w r ó c ił ,  w idzieliśm y dwa d w och ppk ładow e 
R ossyyskię okręty  Ą zow  z V iceadm iralskp 
banderę i y icea d m ira łem  H r. H eyden  , i Ąler 
xander N ew sk i; potem  A ngielsk i l in i ia w y  
okręt ^Varspit, fregatę A ryadnę i bryg  Ma* 
stjff tegoż n arodu , bryg Francuzki A U cry ty , 
Jł»yg Austryiacki ii Y enetto  i galerę V igilant 
f f ^ o i  n a ro d u , tudzież Am erykańską fregatę,

ee~— —w— »— 1* ^ ,  umimsSI

-• -B r y g  A ngielski M astiff, pod Kapitanem 
p o p e la n tl, od p łyn p ł dnia 13go b. na. do £ p j«  
dauru , djp kontynuqsyania sw ych  hydrqgran 
ficzp y ch  robot w tam eczney  za to ce , które 
iuź przeszłego łatę przeę kajka m iesięcy od»
byw ał,

A d m ira ł Rossyyski pop łyn ęł, z M a lty , 
gdzje iego oktęty napraw ione zosta ły , pod 
brzegi M essm ii dlą uważania poruszeń Ibya* 
hj.na .Baszy, Korweta Egipska , która z M ot 
don  p op jyn p c chciałą  ? chorem i do A lexa n - 
d ry i, ząbratsp została przez okręty Rossyyski* 
bez zważania na odvvołąnia się Ibrahim a Ba» 
szy, „Korweta ts stapowigica teraz część  krg? 
żpcpy przpd K oron , M odpp j Nąvarino Kos* 
syysjkięy eskadry , przy by ła , dnia 1S M aia da 
nęszego pOjftu z Rossyyskp fregatę Konstary» 
cya. f jz i ś  odebraliśm y pastępuięce wyiaśnie* 
nie p -rabraniu  tey korw ety i o znalezionych  

niey papierach;
łhrahim , ściśpjony zam knięciem  i iak się 

zdai.e , phc?o się p ozb yć  darm 9?'adoiv , usiłct 
yvał od esłać do Ą lexandryi chorych  , jnw alis 
dow  ranionych. D w iem a w oiennym  brygom  
dęT-tęgo fransportu przeznaczonym  udało się 
za pornccy n ocy  uyśc ząmkpięci.a i dp Ęgiptią 
p op łyn ą ć. Dnia l4 g o  Maia ok q ło  godzin y  
10 w w ieczór usiłow ała kprw eU  , pod Kapi* 
taneną M 051^  > p o fśd  za ich  przyk ładem , 
lepz została przez fregatę Rossyyskg Kastoy 
dostrzeżony i zatrzym any. Z n aydew ało  się n ł  
niey kilka set ch orych  i ran ionych  żołn ierzy  
A ra b sk ich , i 28 C brześciańskich  n iew o lp it 
ków  , m ężczyzn  i kobiet z 11 d ziećm i,

P. Sw inkin  , Kapitan d w och pok ła dow ego 
okrętu E zech ie l i dow ódca zam knięcia Ros* 
sy y sk ieg o , w ysadził ch orych  i ran ionych  na 
w yspę Rodano n iedaleko M e d o n , i posła ł 
korw etę osadzony 60 ludźm i s CbrzBŚciioń* 
skiem i n iew oln ikam i do  E g in y  dc A d m ira ł*  
B r . H eyd en , * . ,



N a  zabran e j tey  E g ip sk ie j korw ecie  
epaydow ały się im ien n e  listy w yłączon ych  
p icd ęw n o i do A ie$an dryi w ystanych źo łn ia - 
f z y ,  iakn to? na brygu Epirus , który usz.e(Jt 
At 1 głł>,tv, a  na zabraoey k o m e c ie  422. A za­
tem  okazuie s ię , i?  y.oysko Lbrahiraa pod
M odon obozuięce zx3>nieys:£yło  s ię  o 8 3 4  głów^
O p rócz  tego N aczelny lekarz w yk a zu ie : iz w 
*£>binvm lazarecie w M odon  znaydui# się i.e- 
ezĄzP 4 6 0 , a >v drugim  lazarecie w Nayarino 
f.C0 chorych żo łn ie rzy .

W oboz ie  pod M odon  pokazały #ię a ie - 
d tw fln  znaki choroby zardźl.iyyey, na k jórę 
fe ź a ło  iu i  ui laz recie  M odenskint przy od p ły - 
ay.e.ijiu r z e cz o n e j korw ety 34 lod z i,

.Z da te się Więc , iż vv M odon  panuje z.ą- 
*a£liwą choroba . L u b o  na je y  ; gatunek *?ie 

„ ag&dza.ig fig  lekarze Ibrahiina : ieda i uważa­
ły  i j  tako pow ietrze m o ro w e , a drudzy iedyr 
p łe  jako goryczkę, L e c?  iakiegobędź iest na­
zw iska zawsze je s t  zaraźliw ę i  zapadaięęy a* 
p if. Umieraię. Znaki M odeńskjey choroby  sę 
bardzo podobne do w y b u ch łe j ha Spezzia -ł 
J iydra , przeciw  którey rzęd G recki stosow ne 
Ostrożności środki przedsięw ziął,

O to  sę u rzędow e don iesien ia , które pot 
wyższa korw eta z M odon  w iozła . C o  zai do 
pryw atnych  lis tó w , te n ię zawieraię n ic o  
etanie woyska w M o re i, co się dom yślać ka- 
Ż* > źe Ibrali im zabron ił a tern pisać, Jeden 
iy jk o  z tych  listów  wyrażą, iź wszystko z n a j­
d u je  się w w ielk im  tpadostatliu pien iędzy. W  
in n y ch  Zachodzi prośba o przysłanie im  z A la-

ikandryi tr z e w ik ó w > czap ek  i żyw n ości., kt&» 
rych  w ielki cierpię niedostatek. W ie lk i M ar­
szałek Ibrąhim a pisze do żony ostatniego , i i  
Pęn i^g0 zpayduie się w nay zupełnieyszettt 
?.dr.owin, i źę hąw ięc ty M ódon  pn yzw yc.sa it 
się do klim atu,

D nia \k i 15 Lipca  1828 r .
Cena Z b ó ż  yóżnego gatunku na T a rg *

W K rakowie sprzedaw anych,
3- | 4.

Zł. gr.; Zł. gr.K orzec

■ Pszenicy
■ ż y ta  
Jęczm ienia

■ t  rrc ę h u  ....
■ Otyta
■ Jagieł 

R zepaku

1 , 2 .

Z ł .  g r . Z ł -  g r .

? 1  - 1 9  —
1 7  — 1 6  ^

1 5  — 1 4

2 4  — 2 3  —
8  — 7  1 8

2 9  - 2 8

"tr*

4 8 ' > j  
1 5 - J  
1.3 n - 
2 ?  «r| 

7 ?*r-j 
27 — I
-W J

17
14 15 
12
21 —  
TT"*

26 -nr

’! W  G dańsku Ą, 7  L ipca,
' jLaszt 30  R orcy  w yn oszęcy , 

ę s z e jit ó j  od Z?p. 600  do 660,
Ż y w  V ^  ^  300 — 4 31 8 ,
Jęczm ienia  <-* -*» 270 288,
Owsa —  198 210.
<£r,ochtt r t  6 * 8  T '  540",

Ł O T .E R Y J Ą  K R A J O W A ,
W  303 C ięgnien in  dnia J6go Lip,ca 1821 

roku w pr?ytprnncści Osób od Rzędu d o * te g e . 
w y zn a czo n y ch , w yciągnięte z kołu  zo s ta ły ' 
Nutuera n astępu iępe:

4 7 . 3 5 ,  8 2 , 7 .5 .
Przyszłe 304 C ięgn ien is dnia 23g° Eipc* 

1828 r. przypada,

S p r z e d a ż  O w i e c ,

Przez kończenie się jen era ln ey  D zier ­
ż y  jest 8 'u p e łn io o e  stado O w iec do sprze­

dania , które składai się *

,673 M acior jedno tjo cztero  • roczn icb .

346 Skopów iedoo do cztero-rocaniebs

© 4 > « f  SJitfr b r r f e u f .  

.$> u r$  baJ Sluófhfióen <$»ner ©encral 
ł̂at̂ tnng i[t em.e co upirtif .pter&e ju 

s e r la u fe n ,  roetdyeiS aud

673 '5f«cf dHuttcr Mtib jrla |»ió piet 
att yn& . (

346 i$(^ópfctj cin h t f  '4,flU.



Cfcłe stado iest zu p ełn ie  z d r o w e , a w ełna 
przez 15toletnie u lepszenie znacznie popra- 
w ona.

G dy dla utrzym uigcego O w ce przyie- 
iem n em  bydź m oże zakupienie ca łego  stada, 
prz eto pragnęoy kupna , raczy się w iak nay-' 
króts?.vm czasie i to w 14 dniach do podpi- 
aanego zgłoś.Ć.

W  Leubus przy Parchw itZ w Szlęzku 
dnia 30  Czerw ca 1828.

M entze l,
Kr. Pruski D zierżaw ca Jeneralny.

f>e(łdjt; bie ftfmmtnchć £ « rb e  ffł tfolffominfR
fjcfunb unb bic burd; rine Słcijje ton
15 3Jaj)ven f>ecf; wrebeW itrorben.

%>a eź fur eiiten ©tfyaf = 3ua;rncr <rnge= 
ncfjm fein rótrb, eine ganje .fyerret faufeu ju 
fónneu/fo belicbcn bdrasif re^ectcrenbfn jfotu 
f r r  ft4> in mi>tjlić> fu rjrr  jctt unb jtuar bte* 
nen 14 Ingen beę Untfr§eicbnrtfn ju melbm,

igeu&uś 6rp «J3arĉ roig in <3d>le(«n be« 
30  3unp 1828.

SOłen^rl,
^)reu: 2imtK

D O N I E S I E N I A ,Trybunał Pierwszej Instaićyi &c.
Z  pow odu u dzie lon ey  sobię Reskryptem  Senatu Rzgdz^cego z dnia 5(7 Mara r. b . N ra  

1201 w iadom ości o ś i e c i  M ikolaia Bvoz: ow skieg - czvf B iczk ow sk ieg o , a inaczey B iczów  
zw a n ego , w w ięzieniu  krym inalnem  B ernom kiem  pod dniem  21 W rześnia 1326 r. zm a rłe - 
g o  z K rakow a. rodem  bydź , liiaigćSao , Trybunał■-po’ d m i u  wniosku U rzędu p u b liczn ego , 
m sś l artykułu 7 7 0  K P. w zyw a Sukcessoróyr tegoż M ik oło ia  B yczkow skiego , ażehv ieźelf 
k tórzy  praw o do spadku po tym że m ieć  m n L m a ię , d<J T rybu n ału  w prze igeu  dni trzeci* 
Zgłosili się i Aktam i U rzędów  e.ftii tak: stopień  pok rew ieństw a, iako też  bliskości do  brani* 
epadku upow ażniaipce udpw odnilu  -—  W  Krakowie d n ia ’ 11 L ipca 1828 r.

W zastępstwie Prezesa: D y d ir rsk i, S , P .
S k a rży ń sk i , Śekr.

W  dniu  18 L ipca  1823 r . o god zin ie  9tey  zrana w K rakow ie w gm ach m u  S u k ie n n ic ,
odbędzie  się w drodze exeku oyi Sgdow ey L icytacyia  zatradow anych R u ch o m o śc i, iako t o :
r  źnych  w yrobów  kapeluszn ick ich , kastorow ych i ordyn ryyn ych , form  , kotła , sierei za ię - 
Cz e r , tudzież obrazów , zw iercia d ła , kom ody i in nych  sprzętów d o m o w y ch .—  Item  tegoż 
dnia i w oznaczonera tnieyscu sprzedanem i zostanp : obrazy, szafa poi i tero w a n a , k o m o d a , 
S-gany żelazne • in n e sprzęty gospodarskie. C h ę ć  licytow ania  maięcycfa zaprasza się z g o - 
taw em i p ien iędzm i. .

W  K rakowie dnia 12 L ipca  1828 r. H . S nlom oński, K om : Sęd.

W  dniu 18 L ipca 1828 r. o godzin ie 9tey ranney w Krakowie w gm achu  Sukiennicach
zw anym  w drodze exekucyi Sęd ow ey , odbędzie  się publiczna L icy ta cy ia , to iest: zw iercia - 
c iid ła  ,  prassy, fu tra , szkła , czapki b ia łog łow sk iey , pierścionków  z ło t y c h , sukien m ęzk ich , 
b ie lizn y  , tłom a k a , zaś o g odzin ie  12 południow ey na G rzegórzkach  w D om u pod L. 2 0 ,  
Wydzierżawione będp przychody z dom u oraz gruntu do tegoż należęcego ą to na lat trzyj" 
chęć licytow ania  m aigcych  podipisany na czas i  m ieysce ozn aczon e zaprasza.

W  K rakowie dnia 14 L ipca  1828 r. T eo d o r  ja w o r s k i , K om : Sęd.

D nia 17 b. m . i r. o godzin ie lOtey zran a, a o 2giey  z połudn ia  w m ieście C hrzano­
w i*  w R y n k u , sprzedane będg iako to : zegary d w a , k o ra le , ch u stk i, obrusv , baścik , su­
k n ię .—  D nia z a ś .18 I). m . i r. w godzinach  iak w y ż e y , we wsi G ranica w G m in ie  okręgo- 
w e y ’ Bobrek , o d b ę d z ie c ie  aukcyia k ró w , k o n i,  w ozu dobrego i t. p. M aięcych  zatem chęG 
Kupna podpisany na ornaćzcńiy czas i m ieysce z gotól^k?, zaprasza. ^

W  C łu zan ow ie  dnia 1 2 TL ipca  1828 I .  t o m u z ' j a w o r s k i , Ko su; S f i


